
K R J K O  W '  $  K I ,
Ó Z I E N N I K  PO L I T Y C Z N Y ,  H I S T O R Y C Z N Y  i L I T E R A C K I .

K R A K Ó W

T>tiia 6 L u tego  11829.

Wczoray  o godzinie 6tey z rana,  po k i lkodniowey choro­
b i e , A ice Prezes To warzys twa  KrakowskiegoDobroczynnośc i  
Krzysz tof  z Dobin Dobiński ,  Kasztelanie Brzeziński ,  w 75m 
roku  życia pełnego cnót ,  których miłym dla każ lego był  
wzor em ;  zakończy! tu dni  swoie.  Wiadomość  ta przen iknę ła  
prawdziwym ża'eai  rodzinę jego  i przyjaciół ,  —  zasmuci ła  P u ­
bliczność,  od którey^byl s z a n o w a n y , ■ j ako  zacny ,  poczciwy 
obywate l ,  — przjaciel ludzi i praw'y chrześcijanin.  Zgo nem  
jego osierocone ub«stw' 0  , k rego j ako  Vice P rezes T.  D.  
był  opiekunem i oyconi,  nigdy Go bez wyronienia łez wdz i ę ­
czności wspominać nieprzestanic.

Zga dy Krzysz to f  D o b iń s k i , n iepias towal  w oyczyznie 
wielkich i dostoynycb urzędów' ,  niedobijal  się o to ,  a ż e ­
by imie jego św iefniało obok imion do H it-toryi oyczystey  n a ­
l e ż ą c y c h ; —  ale żywy i czuły śwdadek t \ lokrotnych odmian 
joy losów' ,  nieszczędzii  dla niey o fiar ,  jakich po nim cno­
ta obywatelska wymagała .  -  Dom jego był mieszkaniem 
szczerości  i  rzetelności  s t a rop o l sk i ey ,—  gościnności  pat ryar-
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c l i a l ney ;—  a co jos t  nnypięknieyszą wsp omi nk ą ,  ze był  stale 
pociechą i wsparciem n ieszczęś l iwych;— d la te g o  to Krzysz tof  
Douiński  w H is lor u i  serca ludzkiego , nigdy zyć nieprzesta-  
liie. K.  | J |

X V I I  B U L  E  T  Y N
N O O S C I P O L I T Y C Z N Y C H .

ROSSY A. T ech ' fFuijiętj. Gazeta powszechna donosi ,  
ze  podług nadogzlych tey chwil i  wiadomości ,  p ierwsza ar-  
inija r o s s y p k a ,  pod j enerałem Osten-Sacken , odebrała r o z ­
k a z ,  udania się ku Wschodowi;  (Niewymierna atoli  źródła 
skąd  tę w iadoiuoś(??wyczerpała.)

TLI1WYA. T ea /r IFoyny. Gazeta  powszechna donosi  z 
Kons tan tynopo la  pod dniem 25 G rudn ia ,  miedzy innemi ,  i e  
W .  Wezy r opuścił  Aidos i przeniósł  sv ojitś głów n ą  k w a te ­
r ę  do Szumli .  I lusseyn basza  udał  się do Sył is t iyi ,  a z n a n y  
Czapan Ogln s taną ł  obozem pod Nikopoli .  Do Azyi i E g i ­
ptu wyprawiono Tatarów , z powtórnemi rozkazami  suł t ana,  
robienia składek na opędzenie potrzeb woyny.

A NGL IA.  ( Z  L ondynu  d. 20 S lyrzn in .) W  'dniach 17 1 

18 b. rń. były długie narady gabinetowe.  Onegdy od rana  
do po łudnia tak g ruba mgła  p a n o w a ła ,  i e  musiano po do­
mach  palić s^wiatlo. —  Wczoray było toz samo. * lołi mi ­
mo tę przeszkodę,  mnóstwo ludu zebrało się na widowisko 
t racenia dwóch w ino waj có w pod więzieniem llo rsem o n g er-  
L a u e ; j ednego za strucie i o n y , drugiego za kradz ież  k o ­
ni .  —  M ie.szkańcy D u bl in a ,  w dowód szacunku dla margr;  
A n g ł ez ea ,  postanow ili w dzień odjazdu j e g o , nosić cza rną  
krepę* na kapeluszach.

F RANCYA.  ( Z  P a ry tą  21 S li/c zn ia )  W c zor ay  r o z p u ­
szczono p og ło sk ę ,  i e  otwarcie  izby deputowanych na dzień 
27 b.  iii. przeznaczone,  do d .  10Lul :  od łożono ,  a to dla p rzyby­
cia z Londy nu pos ła  f rancuzkiego j . i ęcufYol ignac ,  które ma 
bydź powodem do ułożenia nowych projektów pod rozpozna­
nie i zb ,  wymagających jeszcze doyrzałości .  —  Okręty z 
woysk iem powracającem z M o r e i , przy bywają,  j u i  częściowo 
do Tu lon u .  (*)— Oddział  woyska będącego j " i  w rzeczonym 
powroc ie ,  wynosić ma około 5000 lud z i .—  G azeta Codzien­
na  wyra cho wa ła ,  i e - p r z e z  woyny i zaburzenia od r. 1787 
u t rac i ł a  Francy a 8,651,000 lu dz i ,  —  w p ieniądzach zas  
16,300,998,729 franków!. i .  (**)

Pa trz  w zeszłym numerze pod a r ty k u łem  Grecya.
Rachunek  t e n ,  potrzebowałby jednak sprawdzenia ;  tym bardziey  3 zć 
przez Gazetę C odz ienną3 zdaje się bydź ułożony.



( Z  Paryża  22 Stycznia.) Dz ienn ik  M e s s a g e r , który sam 
donosił  o pogłosce na wstępie wyrażoney,  nas tępnie obwie­
szcza ją za niezasl t igujaeą na wiarę.

Dziennik zaś Goniec fr a n c u z k i  donosi  w P ostscrip tum  
z dnia 21 Slycztra ,  że xiąże  Pol ignac powołany jest  dla ob­
j ęcia  urzędu mini s t r a ;  — atoH obecni ministrowie uchwal ić  
mieli jednomyślnie,  że na ten przypadek,  wszyscy za raz  po-  
dadz*uVię do uwolnieniu od służby.

GilEĆYA.  ( Z  P aryża  21 Styć&uiaŻ)" Ju t ro powrotem z 
L o n d y n u ,  przybędzie tu x ią że  Polńsnac ,  poseł  f rnncuzki  
przy dworze londyńskim.  Zdaje się liydź pewną  rz e cz ą ,  że 
podróż jćgq jest. skutkiem ważnych uk ładów rozpoczętych w 
b o m b  nie,  pik s łychać ,  względem spraw Grecj i .

( Ż  M a lty  16 G n td iiia .j  Wyspa  nas zd^ w j  b r an ą  j e s t  na  
t ea t r  wielu zdarzeń gotujący cl1 się w E u ro p ie ,  (pod wzg l ę ­
de m ,  zdaje s i ('"'Grecy i".) —  W  przystani  tuleyszey znaydti-  
ją się obeTchie dwa angielskie  i dwa rossyj.skie Jinijowe o-  
k r ę t y ; i wiechy ich się ieśzcze spodziewamy przybycia.  —  
Organizńcya Greków czynnie iest  popieraną.

i 11S Z !’ \  .V- ( Z  Londynu  20 S 'y c m ia ,)  Słychać t u ,  że 
admirał  L a b o r d , odwołany zos tał  do Hiszpani i  z ca łą  swo-  
i ą  eskadrą.

POH Tut rALTA.  ( Z  Londynu  20 Sli/Hsttda.) Z Deven-por t  
odbieramy w ia d o m o ść ,  że szoner  por tugMsk;  San ta  L u iza  
z  wielu officerami i żołnierzami  zabraneini  z tamteyszego 
z a k ł a d u ,  (depó l )  popłyną ł  na wyspę T erc e ira jr  nazaiut rz  
zn ow u dwa inne okręty z officerami i  żołnierzami  tegoż n a ­
rodu i t amże się udały.

( Z  L izbony  8 S  ijczuia .)  Dziennik f rancuzki  M e ssa g ir  
th  Chambres donosi ,  że D.  ‘. I igne l , wiele osób do pocało­
wan ia  ręki iuż p rzypuśc i ł , i że codziennie mu się l e p iey .—-

D zienn ik  H andlowy P aryxki m wi ,  pod t ąż da lą  z L i ­
zbony ,  że. ‘wyglądał  pod czas tego obrzędu bardzo s łabym,  
i  za ledwie ki lka śjlów mógł  wyrzec.

G azeta  C odzienna  zaś n ,  le rdz i ,  że wyg ląda ł  czers two 
i zapewnia ł  t roskl iwych ,  ze się ma i ak naj lepiej ' .

Pa r lya  miguel is tów,  rozpuści ła  tu po g ło sk ę ,  że H isz pa­
nia  wyprawia  silę zhroyną  ku wsparciu zamiaró ,v D. *KIi- 
gue l a . —• Doniesienia nadeSzle tu z Londynu,  o przjijtjćiu t ak 
uroczysteui  krolowey Maryi da Gloria przez króla ang ie l sk ie ­
go ^ s p r a w i ł o  tu wie lką  r adość pomiędzy Judem,  k tó r ą  p u ­
blicznie wy nur za no ,  okrzykam : N iech  -żyje.

(June wiadomości ,  nic ważnego niezawierają . )
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Rozmai los ci.
W  Aloguncyi stracono 24 stycznia przez nciwńe głowy 

gielolyną. ,  mordercę nazwiskiem Adam fiorniiłger.
Tkl iwy  i razem serce rozdzierający wypadek zdarzył  się 

pod Rot terdamem. Przez nieostrożną jazdę  sankami , syn i 
oyeiec wpadli pod lód. T u  pozostaje oycu rafować, się pły­
waniem.  — Ale go syn t rzyma się mocno. “Henryku co ty 
robicz!  zawoła  ojc iec ,  tym sposobem obadwa utoniemy! —  
W i ę c  do br an oc  ci oyczel. . .  odpowie syn pobożny ,  puszcza 
go  — i sam fonie!

Liławny luk tryumfalny w P ary żu ,  bl iskim je s t  ukończe­
n i a .  braknie tylko jeszcze ki lku rzeźb.

1)0  j  zoy skarbowey wL o nd ym e,  złożono niedawno gęka- 
wiczkę żołnier ską z pieniędzmi w złocie i srebrze 123. i. s. 
wynoszącemi  i napi sem:  •”Pieniądze sumienia, klórc jeden
* siary mialnik wojenny , wraca temu komie naleią . *

Syn s ławnego admirała  Miaulis  oddany został  na pen- 
syą miedza lleyer  w Genewie ,  gdzie prócz n ie go ,  znayduio 
siękj^i”  innycli młodych Greków na wychowaniu.

W  dzień nowego r oku ,  SOlefnia wdowa po chirurgu J ^ a n -  
ci'i Possar  w' Angli i  w W ilheliire , dała obiad d ' a  10 starych 
wdów.  Ogól  l a t ,  zgromadzenia tego,  wynosi ł  912.

Sam dziennik Times ( Te i in s )  opłacił  r ządowi  w roku 
zeszłym podatku,  ogromną suihim|6S,137 f. st. (2,725,480 zip:). 
Jakież  musi  mieć dochody,  na swoją korzyść'!!!!!!....

Roli war ma zamiar  połączyć oba oceany,  które przedzie­
l a  Panama.

K ar n aw a ł  w Rzymie ,  jes t  p rawdziwą  e p o k ą , ma łego s z >  
łeńs twa ludzi.  Gromady masek przebiegając u l ice,  staczają  
z  sobą potyczki.  Do nader  dowcipnych żartów' pod ów' czas 
na leży ,  rzucić na g łowę  przyjaciela lub przyjaciółki ,  gar si  
maczku  cukrowego.  Z tąd  nieraz dwie karety przeciw' sobie 
j a dące ,  nagle s t a j ą ;  —• damy siedzące w nich spuszczała  
o k n a , i dopiero gradem kul  tego rodzaju obsypują się na-  
'wzajem.

Klaszto ry n iek tó re /we  Włoszech  , niezmiernie są  bo g a­
te i umieją przyjemnie używać swych dochodów na gościn­
ne przyjmowanie podróżnych.  W  jednym z lakowycl k la ­
sztorów' płci żeńskiey,  na przyjęcie królowey neapoli lańskioy,  
zas tawiono stół wszelkiego ro dza ju  pieczystem na zimno. 
Atoli  gdy przyszło do rozb ie ran ia ,  okazało się.,, że to były 
sr.me lo dy ,  naś ladujące  naydoktadniey wszystkie łotrawy.  
Kró l owa  p ros i ła  o udko indycze,  i w  odciętein, zna lazła wy-
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I o rn i e  z a m r o ż o n ą  pomarańczę . -  T a k i  o b j r d  w e  W ł o s z e c h , —• 
Właśnie  m ó g ł  bydź nnypożadąńszym.

Włochy na kar tach geograficznych , mają wyraźnie ksz ta ł t  
h | | a .  — Łombardya i górne Wiochy stanów ią'(Sziy!pę,—• 
To skan i a  i Państwo Papieskie ł y tk ę ,  — królestwo Neapo-  
litańffkic stopę.  Bót ten zdaje się bydź postawionym na grzb ie ­
cie /Sycylii.

Genueńczykowie, uchodzący za naychy trzeyszy Jjstfzep 
lochów,  żyjący t t iko  z przemysłu,  dla nicurodzayności  

swey ziemi, są  przedmiotem powszechnego przysłowia.  9K  a < 
f cmeaski ma morze bez ryb , —  ziemią bez drzew , - — ludzi 
bez czci i  wiary.9

W  Genui j e s t  jeszcze dotąd zachowany przód okrętt i  
r zymskiego zwany roś/rum . T o  rost rnm dlngo/c i  ma pcł-  
łok c i a ,  cale żelazne w kształcie ryja u dzika.
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N ow y sposób wprawiania k a r to fli  w piw nicach.
Wyna lazc a  tego sposobu,  tak opisuje go wr dzienniku 

M erku ry  fśzwubii'. * Jeden k ą t  mojej '  piwnicy,  zapełni łem 
na cal 'grubości  4  częściami piasku z Dunaju,  a |  zwyczajnej* 
ziemi.  w;; miesiącu kwietniu zasadzi łem na wieifzchu tey 
płaszczyzny 32 sztuk kartofl i  białych,  z bardzo cienką skór ­
k ą  wybranych,  nieprzy kry u ajac ich niczem. Niebawem pu­
ściły kły ze w szech stron,  i w listopadzie zebrałem z tego za­
siewu korzec wy bornych ziemniaków'.  W  przeciągu 6 m e­
sie cy, w którym leżały tak na z i e m i , ni .ętni ima nayniniey^ 
szego około nieb starania;  i tak ros ły,  krzewiły s ię ,  nie- 
widzac słońca,  W yna la zek  (en mógłby bardzo bydź przyda- 
1 tym dla for tec,  byle piwnice niebyły wilgotne ani  zimne.

N O W E  ĄMA ŻONKI .
Na godzinę drogi za S zu m iI  w Bulgaryi,  leży wioska M adara., 

k tóra  tylko wy łącznie od samych kobiet je?t zamieszkana,  któ­
rych u|)rz»y iność slala się przysłowiem w Turcyi .  Są  one-tam 
zebrane w liczbie około 2000,  sk ładają pewien rodzny gmi ­
ny, która od w szelkich podatków jest uw olnioną,  wyznsją  v. ia- 
rę m a c h o m e t a ń s k a a l e  nienoszą natwarzników.  M adara  jest  
przytułkiem wszystkich tych nieszczęśliwych piękności ,  k tó ­
re przed zemstą mężó w,  albo gniewem swych rodziców i 
krewnych ukryć sięj-hcą;,  dla tego znaleść tam można wsze l ­
kiego stanu i z rozmaitych części pańs twa oltomańskiego 
zbiegłe.  J a k  tylko j aki  podróżny im się u k a ż e ,  ida  naprze-
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£i\v mego  t ań cz ąc ,  i  w  naylżeysze szaty p rzybrane ,  z nyi- 
łosnym uśmiechem,  uymiijącemi oznakami ,  po ruszen iami , 
zaprasząią go , ażeby się u nich zostawił .  —  To  nadskaki ­
wan ie  tak długo ( rwa,  dopóki jedne.y z nich pierwszeństwa 
nieoznaymi i do jey domku nienóydzie;  gdzie nowa scena 
uroczystek natychmiast  się zaczyna ,  i czhąem przez k ilka 
dni. lsię ciągnie.  Wszyscy ci ,  którzy tym wesołym zabawom 
w po, ród nich poddać śię zechcą,  r adośnie są  przyFftfflwa- 
n i ;  prawa gościnności ,  są  tam nayświęciey zachowane;  —• 
łecz podróżny któryby tylko sw ą  ciekawość chciał zaspo­
ko ić ,  i n ieharmoni jował  z niemi,, zostałby tysiącem obelg, 
ok ryty ,  i z pośrodka ich \v\ forowany od razu,  Derebejo-  
w i e ,  wybierali  sobie dawniey pomiędzy obywatelkami Ma-  
dary swoje gow end y ,  rodzay taneczn ic ,  które im nie tylko 
do rozweselenia s łużyły,  łecz r az em,  od stóp do głów u- 
zhrojone,  s tanowiły ich s t raż przyboczną,  kLora im na szyp- 
kich b iegunach ,  w boju towarzyszyła.

Nayważnieyś- j a , co dobrze wiedz ieć,  że kolonia Jlada -  
ra ,  nieprzyimuje nakoniec ,  ani starych ani  nienrodnych k o ­
biet na swe łon o ;  i gdy t akowa  od niedosiężnych czasów 
tu i s tnie j e,  kto wie,  czy to nie ona dała  powód ,  do tylu 
rozmaitych powieści o Amazonkach.

( Resum a4̂ eo g r. de la 6ir . el de la Tarqtiie d 'R nrapc , 
P arls  18 2b.)

L I T E R A T U R A .

Ta czyńcie , a niebędzieni wszyscy ż a ło w a li,
I ja  że ra d z ę , i wy żeście m nie słuchali*

J,  Kochanowski.

P iast . Pod tein imieniem zaczął  wychodzić w W a r s z a ­
wie pamiętnik , obeymunycy przepisy i wiadomości równie w 
gospodars twie , ,  s z tu k ac h , r ękodz iełach ,  iak każdemu użyte­
cz ne ,  hądź dla poznania j a k  s ię .n.  p. robi l a k ,  mydło,  i t. p. 
bądz też, co iest g łównym zamiarem,  dla samegoż robienia 
ich wedle podawanych przepisów. Pismo podobne wielce i 
powszechnie użyteczne,  aby niechybito celu i niewyszlo na 
dawne tak zwane Sekreta , winno być nietyłko z pewnym 
wyborem a r ty ku ł ów,  ale co więlfsza, z k ry tyką i precyzyą 
pisane.  — fifzy redukeyi pierwszego tomiku,  udało się tak po­
stąpić*, zobśfcziny w k r ó t ko śc i ;

Uprawa ziela Srzo/Al, rozpoczyna pismo.  W a ż n e y  atol i  
okol iczności  p izepomnial  r ed ak to r ,  to jest ,  o st r zedz czytelnika
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o uprawie odmiany sfcżdt®tach a c -p kw m i/ch . prze” sukienników 
fószukiwanycl i .  Niew idziemy t akże potrzeby nazw isko pospo-  
ii ie gezo lek na Inirtrierską sczcć  przerabiał ' .  —  Pomnażać sy­
non imy,  z któremi biegli  nawet  botanicy klopol m a ią ,  iest  
r zeczą raczey szkodl iwą jak pożyteczną;  a r ękodzielnik pod 
tym imieniem ar tykułu żądanego sznkaiący:,  pewnie nieznay-1 
dzie .— Sposób robienia spirytusu  z wódki  za pomocą pota­
ż u ,  nieiest ani gospodarski ,  ani nad distyllaeyą wygodniey- 
szy ,  żeby go z a le c ić , — Podobnież sądzi-my o środkadb z a ­
chowania  i n y , które Biblio teka ekonomiczna  nie po ekonomi­
cznemu podaie;  oblewać j e  albowiem wosk iem,  pokostować,  
lub w maśle za tap iać ,  s ą  to sposoby za d r o g i e ł — Dla u ł a ­
twienia dojrzewania gron winnych  Zapuszczać g ron ka  w f l a ­
szki i te w' czasie rozbijać;  próczi mozolnego postępowania  
iest  to kosz towne  dz i a ł a n ie —  Wr ob ie n iu  laku niebnrdzobyni 
r adzi ł ,  do mieszania ingredyencyi stopionych używać izelazne-  
go p f ę t a ; ła twe nlbow iem działanie s iarki  w cy nobrze bę- 
diicry na że lazo ,  może mieosszkodlt  «y  wpływ na czystość 
ko lo rów laku.  — Co do garbowani;!  Ina sposob Mukbryda,;,  
i rów;  wydawca ,  że m iarka  oi.ki v i t r i o m  roztw arza  się  400 
miarkami'urody. Sposób t łumaczenia podobnego nietylko iest 
n iezrozumia ły ,  nikt  albowiem płynów miarkami  nie mi e rzy ;  
ale winien był bydź wyiaśn iony , j ak  to ta część oleju s i a r ­
kowego ma się roztwarzać  wod ą ;  to ie st :  że zw oln a ,  k r o ­
plami , w otwar łem miejscu , aby rękodzielnika na szkodę 
nionarazić.  — T ru d no  będzie w podaney proporcyi zrobić 
p laster tu ig ie h k i , bo wlawszy na  pół tora łu ta  ing redyencyi , 
S w a  tylko łuty spirytusu,  i wystawiwszy nad to ,  na działanie 
ciepła przez 24 go dz in ;  to niebęd/ i e podobno co cenzić , a 
tym bardziey przelewać.  —  W oda  / . olońska  weillfc tu daney 
n au k i ,  przez fabrykanta zrobiona;  prócz ru iny ,  niewiele k o ­
rzyści obiecuje'. Olejków' ilość iest przesadzona , bo od kil ­
ku do ki lkunastu kropel  olejków lotnych na funt  spirytusu 
b io r ąc ,  można mieć i dobrą 1 ekonomiczną wodę pach ną­
c ą . —  T rocicsh i co do stpęczonych pachnidel  niezrobią powo­
dz e n ia ;  a nadto co do gummowania  wody,  gnmnnj iragdn i 
zby.ek i e s t ,  d r a c h m y ‘ albowiem nie łu t y ,  dos tatecznemi są 
w tym celu. — Ogień B en g a lsk i iest  dzieleni z a b a w y , bez 
przestrogi  atoli  palony , może się stać dziełem smutku ; bo 
dajmy, że ktoś w dobrey wierze w pokoiku własnym chciałby 
się rozerwać i spalił takowy ł a d u n ek ;  dymy a r s en ik a l re  od­
dechem w ciągnione,  niezrządziłyżby smutnego wypadku N r -  
leżało tedy redaktorowi  i tu ostrzedz swych czytelników,  iż 
w  otwartych mieyscach,  z dala od dyniów unoszących się, o­



gień indyiski pal ić należy.  —  L ek i domowe zajęły także mioj '- 
sce w Piaście a to na fundamencie ,  że professor  Os s ja ndo r  
komp i l ac j ą  ich wydal .  Ze ktoś , a może i dla tego żeby 
z czymś na jarmSiJj l ipski wystąpić, '  wydal  zbieranino zwie­
trzałych: sekretów bab n iemieck ich; nieidzie przecież zajem 
abyśmy i my to czytać mieli ł . ,  czyż mało a nierównie w a ­
żniej szych  i użyteczniejszych iest ś rodków domowych n. p. 
na odziąbienie,  sparzHinę,  pokąsan ie  od psa vvściektego i f , p .  
n a d  ów sznurek na szyi, lub metal ik na dołku nos zo ny ,  a 
przez Redaktora zuleeonr ? . .  . .

W  nrzytaczaniu nakoniec preperatów  należałoby ie obja­
śniać i v. ięccy nauczać,  bo to dla r ękodzielników i gospoda­
rzy  zdała od miast mieszkaiąoyeh potrzebne;  n. p. Se-wasser, 
wolałbym z łacińskiego nazywać lVodą mocna j a k  ogólnie 
JOeasem saletrowym , pod Ióm albov.ieni imieniem nie ieden 
mamy prepara t ,  a  różny ieden od drugiego.  Wspominać  czę­
ści ich sk ł adowe ,  robienie,  pożyteczna i e s t , — Z tych tedy i 
tym podobn; ch po w od ó w ,  radzibyśmy zwrócić uwagę  R e­
da kcyi Piasta na tę okol iczność,  aby:  przed wydaniem k a ­
żdego tomu,  poddać zechciała pod oko znawcy,  technika 
1 ib l ekarza ,  ar tykuły w piśmie tern umieszczać się maiące;  
a  w lenczas i powodzenie Piasta i pożytek powszechny usm 
łow an i a  i e y , uwieńczą.
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U W I A D O M I E N I E .
Zgubi  o n ą  zost ał a korrekla drukarska z manuserypfem  

łacińskiem,  iilac z ulicy Brackiey przez rynek,  ulicą Grodzką 
na Kanonną .  —  Ićtoby zna l az ł ,  niech raczy oddać do D r u ­
karni  braci Cieszkowskich przy ulicy Brackiey , a  odbierze 
przyzwoi tą nadgrodę.

T E A T R  N A R O D O W Y ,

54. Ju tro  trży  tom edye : Z r z ę d n ó s ć  i  P r z e k o r a ^ -  A m a to r  o io lc  Dh& et*  

t ó w  i  S z k o d a  W ą s ó w .  W szystk ie trz y  sz tuk i nie są. w prawdzie 
n o w e , ale zapew ne dla tego licznych przyciągną \Vidzów, gdy o-> 
ziiaymiemy: ze dwa p ię k n e , praw dziw e la le n ta , dwóch ulubionych 
arty stów , przypom ną się w nich Pub licznośc i, to je s t PP. Nowal:o-» 
w ski starszy  i R udk iew icz , przybyli tu ze L w o w a, dla odegrani*  
k ilk u  ro i gościnnych.

Dzienn ik  (en wychodzi,  co W torek  , Czwartek i Sobotę o god: G w wieczór, 
w  d ru k a rn i  braci Giesskowskich, P renum era ta  kw ar ta lna  Zip. 9. w m iejscu  
pojedynczy num er  gr . 10 ,  w k ró le s tw ie  polskiem z pocztą Z ł.  14.


